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Ente i a ~ałtJC''a. Otwarcie onf erencji państw bałtyckich. • 
WARSZAW A, 13 marca (Pat.) - W poniedziałek o godz. 12 w południe odbyło się. • 

-o- . pierwsze inauguracyjne posiedzenie ministrów państw bałtyckich. O godz. 4 po południu bę- • 
Na gruzar,h dawne1 mona:- dą kontynuowane prace delegacji bałtyckiej z udziałem przedstawicieli rządu polskiego. 

('hji Habsburgów wvtworzył się · . „, 
szereg naturalną s;pójnią połą- WARSZAWA, 13 marca (Pat.) - W niedzielę o godz. 2 po potudn;u posłowie Jodko "!Wł, 
o:nnych państw usiłujących o- i Sokolnicki wydali na cześć delegatów bałtyckich w hotelu Europ~kim obiad, w którym 
siągnąć · spójnię równie! orga- wzięli udział: min. Skirmunt, wszyscy członkowie delegacji bałtyckiej, wszyscy przedstawiciele 
nizacyjną, jako t. zw. "Mała poselstw bałtyckich w Warszawie oraz wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych. 
Ententa". _ O godzinie 8 wiec z. delegacje in corpóre były na przedstawieniu „ Pana Twardowskie-

Na gruzach dawnego im- go" w Teatrze \Viel~im. W czas~e przeds!awienia orkiestra odegrała w porządku alhlbetycz­ • 
perjum carów rosyjskich pow- nym hymny: estoński, finlandzki 1 łotewski. 
st.al_ do bytuni~podległ~go rów- WARSZAWA, 13 marca (Pat.) - O godz. l ~ ei po poludIJiU otwarta została w pała- • 
niez "ze:e!S panstw, większych cu ministrów konferencja P,aństw bałtyckich. Przemówienie inauguracyjne wygłosił minister gwiazd' ekraau· 
h~b .mme1szych, P?łączonyc~ Skirmunt. Odpowiedział mu w imieniu państw bałtyckich minister estoński, poczem przystą-
rowmeż naturalnemt węzłami piono do obrad. Konferencja trwa. o I a f F o n s s 
solidarności państw, przez sa- . .. . . . . E M 
mą historję, zarówno, jak przez . '?J AR~LAWA, ~3 marca (~a.t). Na. konłerenq1 ministrów państw bałtyck!ch po prze~ rna orena 
,geo<.rntję, powołanych do stwo- mó~temac~ .mauguracy1~ych p. Mm1ster ~ktrmunt zapropon~wał wybór przewodntc~~ego. Na Gudrun Bruun 
1 zen i a pewnej zamkniętej w wmosek m1mstra łotewskiego, p. Meyerow1cza, na przewodniczącego wybrano p. m1mstra Skir· • 
sobie, ententy,' którą nazwać munt~. Na wniosek mi~istra S~innunta ~ostanowio~o pra~ę. pro~adzić. w .komisjach, po~zem Konrad Ve1dł 
moinaby ententą bałtycką". podzielono pracę na polityczną 1 ekonomiczną. Obie kom1s1e zbiorą się dziś o godz. 5-eJ po •J•tępuJ1t od Jutr• 

Do „ ;alej ententy" należą: południu, o godz. ~-ej zbi~rą się. sami .czterej ~inistrowie, biorący udział w konferencji. w GR A N o k 1•1 E. 
Czechosłowacja, Jugosławja, Ru- Po dokonamu zdjęcia pos1edzcme zamknięto. 
mun ja. • Zbrodnia. 

P:ln Benesz, minister czes- P1·erwsza rata za tobor 1.role1iowY WARSZAWA, 13 marca(teł. od 
ki, utrzymuje, że należy rów- t ll J • naszego korespondenta) - Wczo-
nież do niej i Polska. Ale nie . . . . raj w południe przy ul. Nowo· 
jest to prawdą. Prawdą jest. WARSZAWA, 18 nu1fcs (Pat). - Wozora1 w połudme przybył do Warszawy prezes delegae11 grodzkiej 39, posterunkowy Xlll 

• że Czechy zabiegają jedynie 0 poll!lkiej mieszanej komisji reewakuacyjne.J p. minister Antoni Olszewski. okr~gu Turos, po sp~z~cz~e z s~b· 
lo aby Polskę do swego Jednocześnie pod ~ierownictwem nsczelnel?;o eksperta delegaoji polskiej p. Rudsteina przy- lokatorem swoi~, nie1a.k\ffi: Wtl~ 
z~iązku pozyskać. Obecny była z. M_oskwy 10-miljonowa rata za tabor kolejowy w złocie i kamieniach, którą pod eskortą ~~~~· .;:~~f~ndb ~fe~~r~;~ti• te~~ 
minister spraw zagranicznych pne"iWeziono do P. K. K. P. , ostatniego, zaczął strzelać przez . 
w Polsce, p. Skirmunt, zdaje ~amki~te dr~wi i ranił dętko swo-
się sprzyja intencjom p. Be· w1· el L . . li\ ~onę Zof1~ T~ro~ową (lat 2!), 

' . ł . m wa en1na łOJąCą razem z W1locnem za drzw1a-ne~za 1 przysz _ość naszą w1- . , • mi. Po przewiezieniu rannej do 
dz1 w łączności z Czechosło- szritala, wkrótce zmarta. Turosa 
wacją. Rosja sowiecka wobec konferencji genueńskiej. - Nowa polity a i Wilocha aresztowano. 

Do .ententy bałtyckiej" mo- e konomiczna. 
głyby i powinny naleteć: Pol- MOSKWA, 13 marca (AW). Na zjetdzie metalowców prezes rad komisarzy ludowych, Wyjazd deLgacji polskiej do 
~ka, Finlandja! ~etwa, ~stonja Lenin wygłosił wielką mowę w sprawie konferencji genueńskiej. Gdańska. 
t Litwa kowienska: _Nies!ety, W mowie tej oświadczył, że aczkolwiek niewiadomo w obecnej chwili, jaki będzie WARSZAWA, 13 m rea (tei. 
ententa ballyclfa . me 1est 1es~- miała przebieg ta konferencja, ale jut teraz nie jest tajemnicą, te państwa burżuazyjne chcą od naszego koresp.) - Dziś wy­
~ze faktem pobtyczny1:11, me handlować z Rosją sowiecką, bo bez tego handlu ich stan ekonomiczny i polityczny będzie jeżdża do Gdań~ka ~elegacja pol­
Jest nawe~ goto~ym pro1ektem, się stale pogarszał. Podobno państwa zachodnie, chcą postawić Rosji jakieś nowe warunki, co ska dla .dokonczem~ ~kładu z 
1est d~p1ero ideą. rze~e- do których zresztą nie mogą się między sobą porozumieć. _, wolnem mia~tem Gdansk1ein. 
~szy.stktemł, za~trze~ wypada, Warunki te„ to ja~ieś no~e. pogrófki, których my si~ nie boimy. Mam zamia! powiedzieć DutbnwieńUWO umkn·katolickte prze· 
~e .Litwa s.yszeć . n1~ chce 0 Lloyd George'ow1, te me godzi się nas straszyć, pomewaz tracą na powadze c1, którzy nas · · 
1ak1emkolwtek zbl!żemu z ~ot- straszą. Co się tyczy nowej naszej polityki ekonomicznej, t.c.• nasze cofanie się, które CIW cellbałOWI. 
~· lub grupą pan.stw, ~o idó- rozpoczęliśmy, Już moż~ my wstrzymać i wst,·zym emy. LWOW, LJ marca tRusspress). 
rei Polska ~~hodzi. . Nik,t. po- W związku z wahaniami, jakie powstały na tle konferencji genueńskiej, poczyniliśmy w W gmachu tutejsz o seminar\um 
n~ s~rd~czme1 n.as m~ ?1e1?a.- swojej polityce wewnętrznej wiele ustępstw. Je· eli hapitalistom się wydaje, że grecko-katolickiego, odbyło się ze­
widzi, mł dawni br~cia lit~mt. mog.. przewlekać do nieskonieczności, to dzisiaj im powiedzmy• „Do· branie duchowieństwa grecko-ka· 
Drugą prz~kodą, J~ka. st?1 na syć! Jutro już nie otrzymacie .nic! . tolickiego tow. i111 Sw. Pawła, ze 
drodze do _urzec~yw1st~ien~a te- . współudziałt?tn stu kilkudiie i~Liu 
go bloku~ JCSt me dośc zywe ~ . członków ze wszystkich triech dje-
odczucie tej wspólności intere- Wcześnie lub później, gdy znacznym stopniu będzie prze- 1wotnie1szych pomysłów na wi- cezji. Obrad()wano nad projek· 
~ów, która niewątphwie 1e wią- Rosja odzyska swe -~tanowisko g!ądem, a mo.że i sformułow~- dnokręgu polityki zagraniczne' tem biskupa Chomisiyna _ wpro­
ze między sobą. mocarstwowe, kwest1a utrzyma- mem tych projektów, kalkulaCJl, Polski. wadzenia c libntu dla duchowk1i~ 

A wspólnośt ta istotnie, nia bytu niepodległego przez postanowień. Atoli każdy wie, W dniu wczorajszym w twa ~reci<o katolickiego. Zebra-
sięgn glęboki~mi. k?rz~niami Ł?twę i E~tonj.ę, Finla~dję lub ż~ od strony za~~~du, głów~e- Warsz~wie ;ozpoczęła si.<: kon· nie j dnogłośnie :&aprotestowałt> 
7:arówno. w dziedzinę zy:c1a u,o- Litwę, st~me się kweslj~ akt~- nu _punktami ~JSCta dla dzta: ferenCJa panstw .b~lfyc~tch, ':Y przeciw projektowi 1 postanowiło 
hlyt~1ną, 1a gospodarczą wszyst- alną: Ros1a z trudem 1edyme ł~nta na Rosję Jest Warszawa i osobie przedstaw1c1eli Fm,ancl11. wysłać umotywowilOY @•inorjai do 
kich państw nadmienion\ eh. pogodzi się z utratą dostępu Ryga: czyliż to samo nie Łotwy i Estonji tudziet przed~ Tron n Arostol kieao. 
Co (_\o obrony politycznPj, wy· do wybrzeży morskich, o które powinno iuż obu tych stolic, stawicieli państwa polskiego, · "" . 
starcza podkreślić iedno. Jeżeli w ubiegłych wiekach tak za~ obu krajów, przez stolice te które gra rolę gospodarza. Na HDWJ sowiet w Odesie. 
do. r._ywej między s?bą -~lidar- ciekłe walcz.yła. reprezentowanych: skłonić do poprze~niej konferencji Hel„ SOF JA, 13 marca (Russpress). 
!H>sc1 poczuwaj~ s1ę panslw~. . Ale ~zyz tr~e?a do~awać, uprz.ecti:iiego ścis!ego poro~ sfngfors1e uchwal?no odbyć na- Do uowowybranego sowietu miej~ 
p'.1\vs le z ro:b1oru ~u~tt:o-Wę- z~ w na1~wotn1e1szym mter~- zum1ema w sprawie, o kt6re1 st~pną konferenc1ę w Warsz~- skiego w qct~sie _we zło 75 pr~· 
gier, 10 o 1ler, potęzmCj r~rać sie Polski leży, aby wszystk1e zawyrokować ma-Genua? ' wie. Obecna tedy konferenCJa cent komu111stow 1 2 bezpartyi~ 
rnu.:.-1 ~olidmność w pai"1st •ach, te państwa ostały się wobec Ale Warszawa i Ryga nie jest wykonaniem tej uchwały. nych. 
p 1 .wst;1łych ze skruszerna nie- Rosji, jako państwa samodziel- stanowią jeszcze całości nad- Czy wyda plon pożądany? 
woli rosyj ·tdej. Wszak Ausu o- ne i niepodległe? Dlatego to bałjyckłego łańcucha. Arjo•, • 
Wl:,gry, jako mucar~lwo, i ln!eć miejsce Polski jest przede- Do tych dwu ogniw dojść 
p1zestały i w dawnym .swoirn wszyslkiem w szeregu państw musi łakte ogniwo finlandzkie -„~-------"'"_ ... „_. 
11SZtnki~ '111on_archj1_ '1rnddunai- nadbałtyckich.. i .estońskie: Ody te cztery Kandydat na ambasadora niemieckiego 
-.;k ci mgdy '1ę 1111..; odrodzą. Rozumie się, nie chodzi tu panstwa zwtątą sfę w pewną 
l~osj:1 natonw1sl rozkładowi nie o jakąkdwiek agresywność wo- zgodną grupę, wspólną oży- w waszynatoole. 
tlegla. · Utraciłn / ·zereg tery- bee wschodu. Chodzi o utrwa- wioną myślą, wówczas, być mo- BERLIN, 12 marca, (A. W). 
toqów, ale t•\ co jej pozostało lenie naszego własn~o bytu że, znajdą one w sobie dość Według wiadomości ze sfer mia· 
v„ystarcza aż nadto, ialw p •d- niepodł głego. sily promieniotwórczej i atrak- rod.ajnych do djrektora zakładów 

~lit\\~ pod mot•arshvo, potężną Niemniej żywotne są mo- cyjnej, aby zjednać do swego Kruppa, p. Wiedfelda zwrócił si~ 

Balszewicy t Polska. 
BERLIN, 13 inarc;a, (Rus pre::;~). 

11 Rul 11 komunikuje: Na skutek ia„ 
Warcia konwencji mil!dzy Polską 
i Finlaodją, rząd sowietów prze­
rzucił znaczne siły na granic~ poi· 
ską i finlandzką. 

)okąd pójść?? 

LADY HAMILTON. zcr'.i1e wywierać presję na tywy ekonomiczne. Cały świ~t bloku także oporną dzisiaj Li- rząd niemie ki z propozyc ą obję­
~wyc 1 sąsiRdó\V Zn 1·hoctnkh, a dziś mówi, kalkuluje, projektuje,. twę kowieńską. da przezeń stanowiska ambasa-
1\ •ęc hezpo rechio na ludy i marzy o odbudowie go odar·bEntenta bałtycka, jak rzek-1dora nfermecki w Waszyngto-· Kin '' 

u' t \(I I Jl~j L,1i>Oru wyjaf'I l"Zej kolosa rosyjskll.!go. łem, jes. t dopiero ideą. Ale nie. Wiedfeld dotychczas nie dał J.>mi*l :OW'.i~ 
m1011i;:. Konie.rP„nda ~erweóska w · ta iMt iedDym z nałży. tadne'.1 od,PO~ ' H. serja. u1_. 
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Ił 9J przez '!arst ę arditi", gdy nie· 
M, •. t"'~f2 ~ru;1i~~ · 'ł AI szczęśni fiumeńczycy nie mieli 
~5 i la - ft; • V W możności się wypowiedzieć. Do-

41 piero późniejsze wybory były nie-
Zab6jstwo fasd~ty. - Rządy p. 22'!1 'a • 53edmlogo• skrępowanym głosem·lildności, któ· ~pi I o g. 

jak · szukają 
. , 

ffi18SZKan. 
dzinne ob"ęienie. - Komitet narodow v, - S 2lnow!sko ra przez swą konstytuantę powie- Scena przedstawia pokój w jed· N ac z. (Namyśla się). t pan 
rządu włoskiego. - - Aneksja, c:zy niep~ci!e~f :;.;~? - Ple- rzyła władzę p. Zanelli, przywódcy nym z urzędów poświęconych myśli, że ia w to uwrerzę? 

id ._1 ł ść zwolenników autonom ji. Rząd p . .t..a· walce z lichwą. Ja. Wcale ni·e mys'lę'. T b\' 
bh;;~~Jty. - \"J o:.. C'9a przysz o • tr t ł · t ć ; k · 

ne 1 s ara się u rzymywa ,a na1- Osoby: Naczelnik urzędu, urzęd- przewyższało przyrodzone zdo'. -
(Kor~sp. wł. nKurjera Wieczornego•.) lepsze "stosunki zarówno z Włocha- nik protokułujący i' ja. ności policyjne! 

. . , · mi, jak z Jugosławją. Pracował Ja (W h d · · · ł t N 
R1':!'m, w marcu. znacz~1e stra_t gramc~n~. 'f o samo nad ożywieniem portu, bardziej · c o zę mesm1a o, rzy- a c z. Więc dla cz-ego pan ta: 

Powracam właś1 1ie z Fiume, uczynił ~ząd JUgosło"".'ians.ki. . . mote zrujnowanego przez dwulet· mając w ręce awizację, wzywającą zeznaje, żebym ja nie wierzył? 
Wogole wypadki .. fiumenskie nie rządy autora „Il fuoco", nit mnie do um:du). Ja. Bo według jakiegoś fam 

dokąd się udałem, by osobiście wy. wo.łały w Jugo. sławJI .Podobn_ o przez wi·elką WOJ.n". Cała ludnos"ć N ac ze I n i k. Aha, nareszcie artykułu _powinienem zeznawać 
zasięgnąć jęz1ka o no~vym prze- lk h W 1 „ pana mamy I prawdę! 
wrocie tamecJnym: Spieszę zdać wie ie 'ł!Z urz~me. . wie u mia- tęskniła do spokoju i wydajnej„ni- J a (kłaniam się uniżenie). N I 
szczeo·ółową relac1· ę. ~tach, między mnem1 w Spalato czem nie zamąconej, usilnej pracy N a cz. Niech pan si·ada ! J ac zT.ak to ma być prav:dq! 

o:t 1 w Zagrzebiu, odbyły si~ prote- poko"owe· a. jest. 
A więc: rząd tymczasowy z P· stujące demonstracje.Cała prasa ju· l l· Ja (siadam ostrożnie na brzeżku N ac z. Bardzo wątpię! 

Zanellą na czele został obalony. gosłowiańska, a zwłaszcza półurzę- Polityka, uprawiana przez fas- kszesła. Wogóle bojt; się siedzenia Ja. Żałuję ltiezmiernie. 
Ruchawka rozpoczęła się od dowa „ Tribuna• domagają się od cistów i „arditi" jest urągowiskiem w mzędach policyjnych). (Chwila ~ięższego milczenia. Za 

?.abóistwa młodego „fascisly" Al- rządu energiczneji interwencji w sprawiedliwości i zdrowego roz- N ac z. To pan handluję miesz pałam papierosa.) 
ired~ Fontany, który niedawno Rzymie, żądającej ścisłego_ wyko- sądku. Tak dłużej trwać nie· mo- kaniami? N ac z. Czy protokuł golów. 
powrócił do Fiumę, aby odwiedzić nania traktatu w Rapallo, przvzna· że. Jeśli tak dalej pójdzie, to rów- Ja (nieśmiało). Nie, to nie ja I prot ok u 1 a n t. Tak jest, pa· 
swą narzeczoną. Przechadzał się jącego Jugoslawji połowę -Portu niet i serbo-chorwato - słoweńcy N ac z. Pan I Właśnif' pan I My nie komisarzu. 
właśnie z nią po pewnej pus!ej tiumeńskiego. chwycą za broń. Nie bez racji już wszystko wiemy! N ac z. Pr~ go odczylać . 
ulicy, gdy nagle okrążyło go pię- . I u nas tu wypadki fiumeńskie zresztą. Fiume było przydzielone Ja (wstaję). W f a~im razie Protokulant odczytuj e 
ciu policjantów i zamierzało go wywarły wielkie wrażenie. Prasa do Chorwacji jeszcie w u kładzie z mogę już pójść? szczegółowo protokał, nb. zupeł-
r.resz~ować. Gdy próbował ratowa~ nacjonali tyczna stara się uspra- 26 kwietnia 1915 przez umowę, N ac z. Jeszcze nie I My wszy- nie zgodny z rzeczywistością. 
się ucieczką, wzięli go •za ręce l wiedlić zamach stanu fascistów, zawartą między Włochami a trój- stko wiemy, ale chcemy, żeby się N ac z. Pan błdzie łaskaw 
i10gi i wrzucili do kanału. Udało tłumacząc, iż jest to tylko gwał- porozumieniem. Po wojnie w Ra- pan sam przyznał. To panu zmniej- podpisać. 
by mu się może wydostać stamtąd, łowna reakcja fiumeńczyków prze- pallo rząd jugosłowiański zgodził szy karę I Ja podpistJk, poczem wslaję , 
i:le gdy ylko się wychylił, padł, ciw antywłoskim projektom p. Za· się na autonomję Fiume. Ale nie Ja. Dobrze, panie komisarzu. i żegnam się z komisarzem. Na 
rażony kulami policjantów, w o- 11 będzi·e che" ł dopuśc1·ć do aneks1·i· k • b' d . ne i. ia Przyznaję się I Proszę mi zmniej- za ończenie nie mogę so ie o -
czach swej przerażonei narzeczo- Miał on jakoby zamiar zwrócić Fiume przez Włochy wbrew dwum szyć karę 1 mówić drobnej przyjemności za. 
n<> •· się do rządu j llgosłowiańskiego, za- traktatom i woli ludności. Zwła- • N ac z. Doskonale I Protoku· kłócenia spokoju komisarzowi i 

Ten to dramat dał asumpt miast rozpocząć rokowania co do szcza, że i rząd Facty, pomimo lant, proszę zapisać zeznanie tego odzywam si~: 
miejscowym „ fascistom" do uiata- układu finansowego z Rzymem. niewątpliwie naj zczerszych chęci ptaszka I Zatem pan miał mieszka· Muszę panu powiedzreć, panie 
kowania pałacu rządu, Podobno też, zamierzał odstąpić nie ma sił stawić czoło burzy na- nie. składające się z trzech poko- ffomisarzu, te przypadł mi nie· 

Aby zrozumieć całą sprawę, na- pewnemu konsorcjum amerykań- cjonalistylZnej. jów, jednej kuchni, etcaetera? zmiernie do gustu pański sposób 
]C'·;:v spojrzeć nieco wstecz. skiemu eksploatację portu i kolei M. Siedler. prowadzenia śledztwa. P1m czy· 

Po porażce d' Annunzia, Fiume na okres dwudziestopic:cfoletni. ., Ja. Etcaetera była na podwó- nisz to tak uprzejmie, tak ujmują· 
zostało, zgodnie z traktatem w Ra- Tyle nieodpowiedzialna prasa rzu, a klucz był u stróża 1 co, z takim taktem, tak nieza-
pallo, autonomrcznem państew- brukowo-szowinistyczna. Natomiast N ac z. To wszystk.o jed~o. chwianą wiarą we własną słuszność , 
kiem. narazie j,eszcze okupowa· rząd, który na samym początku Lloyd George I kabareciśay Komu pan. sprzeda! to mieszkanie? te zeznawanie przed panem byłe 
nem przez władze włoskie. Ubieg- swej drogi, już napotkał na taką • Ja. Nikomu 01~ ~przedałem 1 dla mnie prawdziwą nocą po· 

1 

t('go Iata miasto powierzyło wła- przykrą przeszkodę, jest mocno za· paryscy, N ac z. Rozumiem. Chcesz pan ślubnllł 
cizę rządowi tymczasowemu z p. kłopotany. . • W ostatnich czasach paryskie przez t-0 powiedzieć, teś je pan N 8 cz. l(łnia ~· Lubi kom· 
Zanelą, b. deputowanym, zapalo- Poprzedni rzą~ _Bono:n1 - d~ł· i lntb~rety obrały sobie z3 główny dał darmo, gdyt prawo zakazłje płementy 
nym autonomistą, zaciętym prze- l~ Torre_tta, ?bawiaw: się . żyw~o- I cel pod~9w swej satyry Lloyda sp~zedaty i_nie~afl, ~le !lie za a- Ja. jednakowo! masq zazna. 
ciwnikiem d'Ann~nzia na czele. łow naą~nahstycu1y.:h. JX.: !:hutKu t Oeorge'a. Angielskiego premjera zut~ darowizny, 1 zd~}e .się panu, ayć, it praca komisarza i dzien· 
I Trudno się obyć bez policji, u~hyl~ł się _od .wypt>łr11an. 1')00· przel'~tr.via się jako .down.a ... r w te~ sposób _ueilmiesz kaiyl ałkaria mają wiele wspólnego. 

st\l.'orzył więc p. Zanella kadry po- wiązan, zaciągniętych w Rapallo. szkockiej spódniczce», łącząc go le to się _pat~tt. me oda 1 Byłbyś Pan stara si~ wydostać zemnie ło, 
licii z miejscowej ludności I zgod- Obecn,Y. rząd Facta - Schanier z osobistościami tak znienawidzo- pan ostatnm~ idJ«;>tą, gdybyś poda· a.ego ja nie chcę zeznat, a ja 
11ie z traktatem w Rapallo). Po- ~usi zająć stanowisko jasne i Io- nemi we Francji, jak np. eksce· rował komus 1!11eszkanfe, _ .mo~liłaram się dowiedzieć od pana co 
n ieważ zaś chodziło głównie o Jalne w~be~ traktatu w R~pall?. sarz Wilhelm. Wiadomo, te wpływ 01!zymać z~ me. parę md1eno"': 1 pan właściwie wie o sprzedaniu 
przeciwstawienie się nowym pró· Lecz czy_ się odważ; p~zb~w1ać ~ię kabaretowej „chanson" jest w Pa· ~::1 pan się me wykręca 1 NiE przezemnit: mieszkania. Panu się 
boin fascislów, musiał więc p. Za- na zaraniu_ swych :ządow .ied_ne1. z rytu tak wielki, it wpływa na uro- Ja. Nieradze to jest na ·sk zdaje, że pan mnie zbadał, a je 
nella z konieczności rekrutować podstaw większości, na któreJ sic: bienie opin1·i i nastrniu mas . • k" 1 ' ZWl 

0 wiem, te zrobiłem z panem bar-
. ? ' ' · ormtans 1e A~ • • ... 

:;w~ policję wśród żywiołów sło- op1era 0 t t . d · ~ . '- N 
8 

cz Co? ~u zręczny ywiad. 'o, czego 
· · k. h Ob ło t tr 1· ·e p · t k d b o· 5 a eczme owcipy ptosen.n.a · &1°• pan odemnu. d.o...:-A..:..i. 1,, 

wians te • urzy 0 s asz iwi .. arnu: ~ wsza . 0 rz_e, ż~ 10 • rzy przeciwko Lloydowi George'o- Ja. Nic. Powiedziałem tak so- . „ . no • wi'C\.KoHB - ~ 
fa;:;cistów, którzy pod rozmaitemi hth, naraziwszy su~ naCJonal1stom, wi nabrały takiego rozgłosu że bie Prywatnie nie do prot ułu r JUŻ w1em, b~ po~p1sałem proto~ł, 
'.J'Teteustami pozostali w mieście zmnszony był ustąpić.. . policja postanowiła wdać się ~ tę ·N ac z. Więc? pan zaś dowie się ~emme dopt~· 
'lub przybywali, w poszukiwaniu . Popłoch w sł.erach. _rzą~owych sprawę. Prefekt policji wysłał całą Ja. Więc nic. · Mieukania nie ro ~zegoś wtedy, !d~Y ~ sobie 
~wantur. W ten sposób znów wy- 1est w zupełności od~w1e_rc1adlony armię wywiadowcńw do kabaretów sprzedałem. kupi gazetę, w .któreJ będzie felje· 
hi:orzyła się atmosfera zamętu i w urzęd~wym komunikacie p. Fac· na Montmarne. N ac z. Pan dalej trwui w upo- ton na . temat roz~ z. panem. 
wojny domowe. ty, brzmiącym: . . . . . . rze? "Dobrze 1 Będziemy inaczej Pa~ tyje z t~1 ie Ja • hlai 1V 

Rząd włoski wysłał wówczas .Rząd włoski z prawdziwym Po1awien~e .. s1ę na. sah ta1nych mówili 1 moim . rod.iaJ~ J?fzestępcy_ apue-
drobny oddziałek swoich .carabi- bólem dowiedział się o wypadkach a~entów P_OhCJI, ~biącyc~ skrzet- Kto kupił to mieszkanie? dają nneszk~n~a, )8 ~aś !YJ•. z ~. -
nieri" na zelki wypadek. Zaled- we Fiume. Jest zupełnie zdecy- me notatki.' rozgniewało piosef!ka- Ja. Nikt l go, 1e paa . • tnnt .• bntrokraa 4ó-
":ie przybyli, fascisti podpalili wa- dawanym uczynić wszystko, co bi:- r~y paryski~h, którzy me l~aią 1 N ac z. Wiele pan otrzymał za starczaj m1 mater1ału do łeljeto· 
gc ny, które miały słutyć wojsku dzie w jego mocy, aby powrócić me naćwykh ddo te_goh, d aby. tm Tta- to mieszkanie? nókw·t.· Upsłnga aa udsł~ę. JestAeśłlf 
:ia i-;oszary. stan normalny we Fiume. I mowa Z!lP~ Y ie. owc1pu .. ? Ja. Nic. 1 .rotokuł po pisan_y. . "'-

Zabójstwo młodego Fontany, Dziś zrana pl Facta prezes ra- tet zaczęh improwizować z m1e1- N C b d . raz oświadczam panu 1t ne~-
t.t · I · · d · · k" f dy ministrów p.·. Scha~zer mini- sca stroty, godzące w obecnych ł ac z. . ?zy pan ę zie zezna- wiście sprzedałem mieszkanie i o-
1\ ory na ezaf o ptzans 1ego „ as- , , • . d . . 1• J d wa czy me t ł . 

5 
.
1
. 

6 
kt. 

cion, stało si~ epizodem kulmina· ster spraw zagranicznych nator na wi owm szpic ow. e en z j Wł ś . . 1 rzyma em u me mi 1on w, o-
<' . .'J·nym owe3· ~uche1· walki mię- Contarini sekretarz cren~ralny mi- piosenkarzy np. zaśpiewał nagro- Na. aAnlie. zkez?na1ę re dzisiaj wieczorem przepiję w 

. , b . d h . kl k . • . ac z. e 1a k . M tn• l'? 
cłr.y dawnemi p dporami d-Annun· nistra spraw zagranicznych; p. To- zoną uczn~mt o as am1 spiew- J T k . k b ł 1 ompanj1. oże pan ~ pozwo 1 
~ia a polic1· antami słowiańskjmi. sti podsekretarz stanu w minister- kę o prefekcie, radząc mu, aby Na. a 'wl~ Y 0 a . N ac z. Panie, pan mnie kpi! 

'. . . t ł . · ł ac z. ięc co znaczy p n· J T k • t . łło . , 
Ci ostatni tak się przestraszyli stwie. spraw za.gramcznyc~ i pu!- roszcz~. s~ę r~cze1 o w ambf.f° skie ogłoszenie o mieszkaniu? D ~·d ~ 1eus 'kłpamedl m1sartu. 
swego czynu, że momentalnie się k?wntk ~arletb, szef &abinetu m.1- ~zr, z 1era1 1ącytc 1 pto naoAcy o. 1.e Ja. Od tego trzeba było za- o Nwi zema(I . odny a żonły. , 
rozpierzchli, zostawiając bez obro· mstra wo3ny - odbyh konferenC]ę . .c.mwo, zam as ra ow ~ opm3ę ć 0 ł . t ł ż ł . ac z. zm1ai żonY. zupe me 
ny rezydencję rządu. P. Zannela w celu obmyślenia środków zarad- 1 Lloyd George' a, zachwiani! t:rzez ~zką · • ~ toszeknt~e 0 s u Y 0 d~i Ja ... ja nie mam. żony ..• 

h W l.. d h . l" d . ł dowcipy kabaretowe Ja o anie1e a, orą przeprowa z1- J T . t...... • N k . 
111usiał w wielkim pośpiechu tele- c.zyc.. o:.Jfa ~c :wz1ę 1 • u zta. . · łem dla mojego pisma. Chciałem a.. o s~ę pan o CH, 1 s„u a1 
~on ować do !'ładz włoskich, ~tóre hc:zm .dep1:1t?wam, m.ędzy innymi 1 .- się przekonać jak ludzie poszuku- pan m1eszkamal Legnam I 
11;.-desł~ł~ ~now drobny oddzi~ł~k pp. Gmra.h t. ~e :,!etan.i, bardz~ ją mieszkań. Wacław Olnewald. 
.carabm1en". Tymczasem „fascish" wpływowi wsrod fasc1stow. Uznah " f 11MK~n~ il18 dz1·enn'l''"fl!'I _, ____ .... ____ _ 
sprowadzili sobie z Triestu i We- oni konieczność energicznej akcji ~ .fprn!i!o Ul llt li''. ri 

1 

. 
necji tanki i, popierani. z mo-1 w ki~run~u USJ>?~Ojeni~ i przy· w Czerk?t~. Udział Polshi w miedm2rodole1· lpowiednich instytucji i ~skam~ 
rz;i. przez kanonierkę, kierowaną rzekh wziąć w me1 udział". . . . "1 1Hł ich pomocy w pracy komite~u wy· 
przez p. Giuntę, deputowanego . Pie~w~zym kro kiem było wysła- "9aze~a Czeska'" pisze: "Ja~o - wysta Ie kSląikh I kOt!ćl.WCzego prz~z dostarczenie p'1· 
~ -!ascistę z Triestu, po siedmio- me do Fmme kom. Caste!lie'go, b. dzi~nmkarz, dr. Bene_sz u"'.ą.za . d ł . trzebnego matef]ału. . 
god~innem oblężeniu, zdobyli nad który opuścił dziś Rzym . z polece· za mezbędne ut~orz~nte kadrow Na, zaproszenie rzą u w os~1ego 
ranem szturmem rezydencję rządu niem przywrócenia ładu i porząd- wykształconych dz1en~1karzy, ~ra- skierowane do rządu polskiego, PrzybJSleWSkł I a„eryte. 
Jak się przytem zachowali „cara· ku we Fiume· I gnącyc~ zapozna~ . su:. z życiem Polska bierze udział w organizują- IHIJ 
bi 11 i,,.ri• jest podobno zagadko· Rada ministrów obradowała nad . zagran!cznem. M1m~teq um spraw cym się we Florencji mi~dzyna- Wobec jubileuszu Przybysz{,, .. 
'«'c:- . tern, czyby nie posłać do Fiume! zagramcz!1ych ogło~1!0 konkurs . na rodowym jarmarku książki. • skiego warto przypomnieć, te ~to· 

.1. ai.; czy in~czej, p. Zanellę ze dwa bataljony wojska. I otrzymame s.ty_pen?1ow zagramcz- W tym celu utworzono komitet sunkowo niedawno dzieła Przyby· 
zmuszono do podpisania aktu W każdym bądź razie sytuacja 1 nych przez. nz1enmkarz~. . wykonawczy, w którego .skład we· szewskiego zdobyły teren w Ame· 
zrzeczenia .-:i~ władzy. Uczynił to, jest niezmiernie przykra.„ I Styp_e11dyści .bę9ą obow 1 ą~a!11 -:1'Y·. szli przewodni::zący tow. Karol ryce. łl "Z okazji• wojny Stany Zjc­
:z:akładając prl)test przeci~ko gwał- A trzeba koniecznie, aby ta syłac co ~tes1ąc do_ m!n 1 stefj~ 1~1 i Frycz, oraz dr. L. Biernacki, ku- dnocz'ene zaczęły się wogóle . C'y-

• f:owi, poczem wraz z p. Bellasi~'m skandaliczna sprawa zakończyła się! spra~ozdarne ze S\~~J dz1 ~łal~os~1. I stosz bibljoteki Ossolineum we wilizować" przez zapoznawanie ~ i~ 
odpłynął z Fiume kontr torpedow- jaknajszybciej. Jest przecież zu-1 Pod~1ałem styI?~ndJOIV zci1nrn:e s1.ę I Lwowie, dr. Władyi:ław Kłyszewski, z literaturami europejskiemi i jed'­
~em w niewiadomym kierunku, pemie niedopuszczaln~m. aby nie- 1 speqalna .k? i:11s1a. ~łożo.na t trze~ 1 1 k11sto::z muzeu m Bary-:tków, L. Bi- z wydawców podjął rryzyko" wy-
oświadczając, że ma raz na zaw- mal w przeddzień Z\l\'Ołania kon- 1 prze<lstaw1c1eh m1111ster. um spr a\" !lent al. przedst:nviciei, rn i nist~r- dania przekładu Przybyszewskie_.' 
sze dosyć Fiume. Podobno wylą· ferencji, mającej zapewn ić „uspo· 1 zagranicznych . i t~zech człon~ów I siwa ku1t11ry i sztuki, Ja1(ób Morl- „Homo sapiens". 
dował w Poli i udał si~ do Wied- kojenie" Europy, poz-wal ano uzbro- : syndykatu dz1enmkarzy c.zes~1ch~. kowicz, W a·lysław Kościelski, J. Ryzyko zresztą okazało się 1 ii' 
11fr jonym szajkom jednego państwa , I W r. b. . w~ znaczono 11 as t ępu 1 ące Mus:d;ow ·ki, ku~tosz bibljoteki hr. wielkie, gdyź ktoś (złośliwi J·on' · · 

We r'iume zaś „fasdsti" oraz zagarniać aJtonomiczne µaństew· 1 st~p~ndJa :_ dwa rocz_ne po 2000 !~ I 'rasit'is~~;c:1, M. Rulikowski, i:\r. renc i twierdzili, że sam wydawu1 
11 arditi", zwani tu też legjonistami, ko, którego mieszkańcy iaknajwy- 1 m1es1~~zme na wyJazd do AnglJ l, Słapa z Krakowa i p. Hieronim zader~u·1cjownł dzieło, ja~rn obrai'l -' 
utworzyli rkomilet narotlowv, który mowni ej wypowiedzieli s i ę przeciw Fnmcp lub \Yło.szec .~, trzy ro~zne I Wilder. ;qce mor,1l ność. Odbyła .się rNpra· 
objął władzę. Tak więc - Fiume aneksji. Albowiem, choć obierana po 2~0 f:„ m1 esH:c.zme .. na wyJa~~ • J apn<iri\, we ?'lorencji zostanie \\'2, narobiło się rozgłosu, wyd::!' · 
raz ieszcze zmienia wh.1zę . - pod nadzorem włoskich „carabinie- d0 l':T1em1ec, P~~sk1, ROSJI, Ri:.Ttm:lJI , otwarty w J,o;'l.;u kw:et i:a b. r. na I wy,_i;r1ł pro.:es i rozsprzedał kii 1 

t'omitet ów rozlepił manifest, ri", konstytuanta w olc·zymiej W~~1er,, Aust~l1·. Ju go~·bwjt, B~ł · przecir.g irzech rn;,si(i;cy • OLej- i1akład ·w „Homo sapiens". TL · 
pro.damujqcy aneksję Fiume przez większości wyrowiecl ziała się prze- g~rJi. luo .Orec11 l t?O 1600 franko;v mow::ić. iJę 1 i ie ~ / iały · wspó 'cze%y, "Psheebee.:l1effskee„ (tak go r; · . 
Włochy na podstawie plebiscytt.t z c!w Włochom . .!, amnestji, ogła- mies1ęczme dla dz1en111 ka~iy, kto: i 1 etro ~pekty\»'11~ . I d.:ic1ni'd amerykaii->kie) je::ll ~, 
30 października 1918 r. szanej przez iasdstów, na podsta· rzy spędzi P~ ~ku w J.ednem 1 I Ze wzglc;du na do t'. :0.:;ło: ~ u- .\meryce znany, jako giośny pisar: 
. R~d ,„h>s · :ft do Fium~ wie pleb~ba 1 30 patdde.ika. P~ r.oku w 4rafliem I panstw wy· dii:iłu lski w jarmafru iiu~n- europe;ski. Czy jednak pobkr 
jęsicze 200· .~caraoimerl i t}"lut 1919" koft hl Mi; uśmiał. ow ple- m1emonych. ckim, pożądane jest jaknajw,(;r:sze ju kieś amerykańskie tantjemy od 

ardzistów. Poz.atem w · ~ bJ't _...., ._ ... __,__ · ··QQilllfiie sie tia SJMa.9(8 od· s\Ve<i~ dziJ:iJ,- hJi łw.d.Z4 wAiDliwt> 
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Przez tanie załlupy j Z anto ~~wa:( e me' 2rc~ ~J „1 ; 1 ~qo z '~Y. 
1eszcr.!l przPd pod~kf\C?:!'n!em w obserwa~or1·am na wvsokośc1· Z,501 'm. n. p. m. Nor1oczesne ta1\ce. C O O Z I EN N I E S I E? 
reo fir~'" HzmMhel t RornPr J ... 

Dz1': Kryatyny P. M. Łórlt Yiotrknwsk11 100 fi I ill St J t I , 
(Z powodu ankiety ,;I<urjera Wie­

czornego). 
MARZBC 

160 fest naltRńsza w mieście ac a me .ereo og.czna na ft>dnym z n,:iiwyiszvch szczytów SzwaJ• 
Jntro: M11tylrly Kr. I sprzAt!Ble tanło: CHll. - Zych• w sam<ltnośd. - PośwlęcPn'e sle tiracy nauko· 
Slow.; Niecisława. NalMwsz!' palta damskie wej. - Odclech~ od świata. - Przerwanie nołączenla telegra. 

Ankieta „Kurjera Wieczornego_" -13 kostiumy, suknie " wełny flcznet?'O <'budzi obqwy w dolinie. - Górale spieszą z T'lfunklem. 
e h t · ach w·pro W1eh6d 1ł. o g. T.04. s1Pwlotu, bostonu, gnbardlny U . J 

o nowocz snyc anc jedwabiu etaminy ~te. en lent" - czony i zona ego zamordowiinl. ·- Srra•vca zwyrodniały 
mnie przeraziła. Wynika z niej, Znebód sł. 0 ~. 6

·
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1 paletki!. dla dgtewer.ynek włóczęga - Morderca skończvł <::>łflnbóistwem. 
ie boston, tango, shimmy to naj- Weohód kil. ł.l? l>P· oraz p;arnltnrki t paletka dtn N 
traszniejsze plagi XX wieku. Gru- ZMhód o f!.~ ;i.!!5 r. ch!opró~. 609-3 a wysokości półtrzecia tysiąca wody telecrr„ f:<'zne hyly w poml'Hrn, 

7li<3.'3. rak, kiła, łyfus, cholera- to PONIEOZlAŁEK Dłu~osć dnłf. g. 11.32. "" met~ów w Apenzelskich Alpa„h po- !'lt1d ZRś ci<~!!ną sit} one dalej do 
niewinne choroby w porównaniu Przybyło dnta g.,s.!.3. wawczych dla wieku przedszkol- pełniono zbroonię tak: bezsenRowną szczytu. inż iako podziemny kabel, 
z jedną tylko figurą shimmy. nego należy tądać od rodziców w swvch motywach i tak niepraw· p ,szkoda mogła wiąc być spowo-

Jeden z lekarzy miejscowych ŻYCIE ŁÓDZKIE. lub opiekunów dziecka świadectwa dopodobną, że porównać ją niemal dowaną tylko jakimś wypadkiem u 
wy~ azał czarno na białym, że tań- szczepienia ospy, bez którego m_ożna do katastrofy ślepym przy pad- I-basów. 7.djęei ~trasz'lr"n przeczu„ 
ce nowoczesue powodują: bezsen- -o- dziecko nie powinno być do za- kiem spowodowane;. ciem, Jrlir11le zllłożvli narty i wśród 
li Ość, chudnięcie, brak apetytu, za- Wciągu Otłtatnich dwuch lat komi. kładu przyjęte. Ktokolwiek odbywał podróż z St mgły i śnieżycy dnblali się na !IZczyt.. 
burzenia w krąteniu krwi, zawroty sarjaty aą poprotitu zawalone sprawa- 2) Przy przyjmowaniu do szkół GalJea do zuruehu. musiał uwag~ Gdy weszli do izby njrzt>li Ha· 
~'owy, migren~, zamozakattnia, ma mieazkaniowemi. Dotad policja mia· powszechnych na pierwszy stopień zwr6cić na potężnv. dumnie pod białą ~cio~ą leż.ącą na nodłodze w kałuży 
kurcze nerwowe, newrozę spaz- ła sk ępowane ręce p;zy zatargach nauki zarządy szkół winny żądać śniegową osłoną wznoszqcy się szczyt Krw1, znb1tą. strza_łem, wymierzonym 
inatyczną, drtenia, zaburzenia w młeszkaniov.>ych, wskutek cze~o w :'i~· od ucznia świadectwa pierwotnego 8lintis, naiwyżazy wSv.'nir::trii wschi d· w tył głowy, o k1lk~ zllś ruetrÓ\V o­
ciśnieniu tętnicy' przytmienie pa- h1 wypadkach nie mogla interwenjować, szczepienia ospy. Już jednak niej. Tu w samotności alpejskieJ podnl „h~tv znaleih ucznnego, za. 
mięci, anomalje w narządach ślin- choclat często stuszność jednej ze stron lj w pierwszym roku nauki uczniowie zimy iyli malżonlrnwie Haa"l. On. mordowanego w t_en. sam. B,Po~ób: 
nych. Natomiast u młodziety - była oczywista. Z zadowoleniem prze· winny być szczepieni powtórnie trzydziestoletni uciony, funkcioMr- Drll~ było kllSy z p1eniędzrn1, k~1ąg1 
~pecjalną skłonnośt do niemocy to nalety powitać wydanie przez gtów· 1 i ·zarządy szkół powszechnych po- jusz stacji metereologicznej prze by- go~c1, srebr.nyr.h ~z<lób z szwa:car: 
płciowej. nę komendę policji państwowej wska· winni w porozumieniu z najbliż- wał tn celem obserwacii naukowyoll, sk1e~o strf)1u kob11>eeg;'l, zegar~a 1 

Jrili chod'lł 0 stronę moralną, zówek przy interwenfowaniu policji "1 Iszym urz~dem zdrowia zorganizo· ona młodsza 0 lat kilka zostawiła bundy uczone~o. JE'dyna tywa isto­
to spostrzegamy często oprócz nie- zatargach na tle tokalowem. Istota in· wać powtórne szczepienie ospy. u stóp _góry, w dolinie' Brnli~au, ta, pies uwi~ziony na sza11ne 
normalnie silnego popędu i łez- tenJencji policji zasadniczo ma pole· - Na dzień 1 kwietnia należy dwoje małych dzieci, które tylko skomlał ~ygłodzony. 
bizmu, pewne niedomaganifl psy- gat na tem, aby przerywać przestęp· układać odpowiednią listę uczniów podczas krótkiego lata widywać mo~- W na wyższem prz"'rażeuiu spuś­
chiczne, jak anomalję w sądach stwa trwające i przywracać w miarę ze wszystkich oddziałów nieszcze- ła. ~t.eby z mężt=>m dzielić samotność ciłi się górale w dół, . by we -.·si 
krytJ'C%.l\Ych, pobłażanie dla włas- motności stan, jaki ł>yt przed przestęp· pionych powtórnie i przesyłać ją i pracę. w lecie pannie na Santis strRszrry wypadek obwieście. 
neg? .~U\11ienia na korzyść instynk· stwem. Dzięki tym w~kazówkom po!i- do najbliższych urzędów zdrowia. ruch intensywny. Wejście na szciyt Tu ani na chwilę nie miano WĄt· 
tn, leniwy sceptycyzm, a głównie licja będzie mogła ukrócać samowolę 3) Przy przyjmowaniu do szkół w tef porze nie jest tmdne ani nie; pliwri~ci co do osoby zbrodniarza. 
zmęczenie inłellektualne. lrnmicniczników jeszcze przed roz- średnich, zawodowych, seminarjów ul'zpie<'%ne, widok zaś na iezioro no- Haas już poprzednio jkar!ył si~ 

Poniewd onegdajszą noc prze- strzygnięciem sprawy na drodze są- nauczycielskich i duchownych na- <lećskie. Poludni•me Niemcy i na za- na tlatrętnego i podejrzanego g;oaeia, 
tańczyłem, a wczoraj przeczytałem dowe;. leży ~ądać od uczn.ió'-1:' świadedwa chód na berneński Oberland jęst który ieb nawiedzał na Santis. Był 
ową opioj~ lekarza, więc nie c!zi- Argus. powtornego szczepiema ospy. wspaniały. Podobne oo mapy wy- to jnkiś w Szwajoririi natnra.lizowa. 
wicie ~ię, jeśli dzisiejszej_ nocy nie Listy bohaterów wojJy. ~aj_ą się wioziane ze szczytu kraie i nr. tyr0lczvk! bezdomny włóo~llg&~ 
:ripałem; dziś nic nie jadłem, gdyt N kl cztowe. . ~ .•· . . . H=1z1ora. góry, noliny i miasta roz-1ktory dla k1lku.frank~w - w1~ceJ 
z przerateniem stwierdziłem, te owe mar po Nasi pulegh żołnierze powinni J ,,rngające ~!P., iak dal~ko oki~m się· kasa uwJnego me zawierała - 28• 

nie mam apetytu, czuję zawroty Ukazała ~i~ nowa marka pocz- z poza grob~ wskazywać . przy~z- gnąć. można. bił ~ał~onków i poprzecinał druty 
głowy, moje wnętrzności stały sic: t~wa, wartosc1 8 marek z rysun- 1 łym p_okolemom o~ywat~lt _ tołn!e- . . . _ ; . telP~raficzne. Pochwycono go z łat· 
• pumatycz , ślitn1 stała sic: dzi- k1em orła, kol ru czekoladowego. rzy, ile to trudu i posw1~cema, . w. Zlmr~ J~dnak, ktora tu tnrn wością, zidiociały zbrodniari nie był 
wnie lepka, a poza tem nic nie -:- W Wilme wydano marki; krwi, należało zużyć, by m_<;>gła dzie~ięć .miesi~cy samotność górsk.ą nawet zdolny de ucieczki, wiedząc· 
pamiętam, me chce mi ~ nic ro- pamiątkową z napisem: „Sejm Polska z grobu powstać. Niech . prz\1 y~aJą tylko n~der rzadko mi· zaś co go czeka - w kantonaoh St. 
ł>ić, wasystkich łobuów l.tW8żam w Wilnie•' z orłem polskim, pogo- głos poległych da zrozumieć, że I 1~śCJ Zl wowrch wycietnek. CMy~y Gall en i . A ppenzell istnieje kara 
za ponądnych h:KW (aoomaija w nią litewską i datami Unji. Polska to święta rclikwja, którą me tel~fo~ 1 ~elegr~f. .m~l~onkow~e śmierci - uprzedził rękę sprawied· 
s11dadt JcrytyonJ'Cht) czcić należy. Niech zrozumieją, ty?o?mnm1 ~ie. w1edz1ehby, ~ s1~ liwości i powiesił eię w więzieniu. 

Byt moa, te przied ankietą rednła komunHracja z So- jakie~ mają poprze~ników i b~dą dzie~e na ~wiecie, bo tylk? 00 klik&: Jest to po Sinobrodym Landm 
„Knrjera• poleciałbym natycb?Jiast włetamL do mch podobn}'Tn1.. . ~a~c1e l!.ć d~1 .rrzyn~s~ono.1m ze wsi i niesamowitym Grupenie, morduj~-
do doldoia z błaga:nieiąo ratunek. .Ministerjum kolei ielazn vch po· . Przeto ~wr,;cam się do _kol~gow zywno i iadf\mosc1. cym rm:ez hypnotyzm, t~eoi z rzędn 
Ale teraz znam - przyczyny nie- daje do wiadomości, że na pod- ~ d~ . r<?dztn poległ~ch Z?łn:erz~ I'r . .1rl tyg;titlnJ.em nagle telegraf j zbrodniarz, który tajemni~ BW'l\ bie• 

.dom gani mego organizmu i gwi- stawie zawartej umowy 0 ruchu 1 ofk~row, legJ?mst~:Hv, tor~K,l telefon, łącz;1cv f:1i•1ti'l z wioską Was- rze z sobą do robu. Bezpośredni 
•żdt„ sobie z flegmą na ws~stkie zagranicznym mi~dzy stacjami p~lsktch na. :'hcnodz:e, we •~an· semu 11rz 1'stał fun' „ n ,.,.~ć - za- mntyw czynu zwyrodniałego tyrol· 
recl. ty i mikstury eskulapskie. Stołpce i Niegorełoje wprowadzono CJt, oraz ~o)ska polskiego!~ P/:V5 l'.ą, nie%J·o·ony poslan,er. Ilnsrh wy- czyka niE'I i~t. wprnwdzie sk:omplł· 

tu _ skałki • bezpośreónią komunikację oso by zechcieh pri'Ysł f, •eze.t n:e brat siri z syne n na szczyt, by zba- kowany, tem bardziei jednak zajmu· 
ttona. bowo-bagażową i t-Owarową, między a.utografy, to przr~ajmniej o~pi~y dać Jirzyczynę. Musieli jadnak z po· .ącą rŻee~I:\ byłuby dla psychologów 

Zawroty y)owy _ nica. stacjami kolei połikich z jednej ltst?w•. pr~ed~taw.iaJących posw1ę- wo: u silner~o wichru i zasp śnież· zbadanie całego kompleksu. przyczyn 
~azmatycme wnętrzności strony, a białoruską stacją Niego· ceme milosć 01c~yzny t~ch. mło- nych tego s3me2:11 <lnia iawrócić z społemmycb i. bi0logicznrch. kt.óre 

,scbimmy•. rełoje z drugiej strony, jak rr)wnież dych. bohateró~, ich P!zezycn na z drogi. Po k1Jku dniach dopiern człowieka lloprowadz.ić mogły do tak 
Osłabienie pami~ci-one-step'a. mii;dzy stacjami kolei sowieckici1 froncie, Vf szpitalach, 1.eb;· mo~!:)· wprawni górale wspięli się a~ do gł~bokiego duohowego i psycbiezM· 
lmomalja w sądach krytycz. z jednej strony, a st~cją kolei pol- listy te oyć złożorie w archiwum, _ ... eglisalp. Aż do tego miejsca prze· go upadku. 

'"-"eh - tana.. skich Stołpce z drugiej strony. jako kamień węgielny pracy wy-
""'J ~- chowawczej w szkole podchorą-

Drgawki nerwowe - fox-~·a. Żegluga polska. żych, - głos poległych ich wzy· iskrówki wysyłane przez trans· 
Len i" 1 sceptyc~m -- two- wał do pracy i poświęcenia, głos atlantyckie stacje: Annapolis (A· 

step'a. . . . . . ~a paflstwowa polska zo· krwi braci zapalał ich ku najwyż. meryka) Long Island Central (A· 
Zaburzena w ciśmem• tętni- słatrie ostatecznie zlikwidowaną. szym ideałom. Na!piekniejsze listy, meryka) Lyon (Francja) Stavangar 

cy - mazm:a. . W celu przyjęcia taboru państwo- uznane przez specjalną komisję (Norwegja) Nau~n (Niemcy) Car-
. Pobłatame dł~ własnego sunne· wego wartości około jednego mil- redakcyjną, ukażą si~ w oddzielnej navon (AngJja) Coltano (Włochy) :ia ~rn korzyślćeł instynktu - scot- jarda mare i eksploatacji żeglugi książce. Codziennie napływa wiele depesz 

1sc espagno utw-0rzył się komitet organizacyjny Ks. Jan Mauersberger z innych pomniejszych stacji. Szko-
Ukorooo aniem zaś wywodów z najpoważniejszych instytucji kra· Kapelan Szkoły Podchorążych. ła posiada dwie kompletne stacje 

owego genjalnego lekarza jest jowych. I. · . ł(omendan' ura Szkoły Podchorażych minjatnro·:ve z których korzystają 
wniosek: Rasa zamiera, a poczucie V! d~m .10 bm. przed re1entem W l fr u 1 ·1 f uczniowie szkoły przy wykładach. 
moralności się chwieje"! Wasiutynsk1m zawarty zost~ł przez arszawa, 1az ows <a nr. · Obecnie czynione są starania, aby 

A . . łn śc" . Bank Handlowy w Warszawie, Bank I uzyskać od Tow Radjopoi• kom-

h · .. w1~ POC:Z~Cl.e morad 0 . 
1tme ł(rajow~, Warsz.awskie Tow. Tran- Szkoła Radiofelenrafi~zna y M.r • pletny francuski ·r~djo-aparat. 

c w1e1e stę am z powo u m ryg sportu i źegluw Sp Akc i Polsko- . 1.!1 9 ;.r • u.tł. N ł d . k któ 
;.~~ckich w ost~tniem przesileniu Bałtyckie Tow. Sp. Akc. ~kt Spółki . W ~ ·arszawie łas~edw a ~e. wois owe,. tr~ 

gaometowem, aai z powodu ro.z. d . • • w pe m. ocema1ą znaczenie eJ 
~zalałej na nowo orgji spekulacyj- pol kn~zwąl „ZJednodczon.a żegllug~ Zwiazek młodzieży chrześcijań· placówki YMC~, _dostarczyły wiele 

. k 1 . po s a ce :em prowa zema żeg ugi k' . y · M C cennych mater1ałow 
lir, na ryn u_ wa utowym_.. am z taborem państwowym oraz tabo- s 1e1 . . . . . A.,. który . położył · . 
powodu. czytania elukubraCJt czar- rem prywatnych przedsit;biorstw tak w1elk1e zasługi w czasie ostat- W celu spopularytowanła radJO-
m_,„-.. cinnych dwugroszówek, ani z polskich. niej wojny, obecnie całkowicie po· telegrafji w Polsce wybitni fachow-
z po·.vodu niesłychanego cynizmu święca się pracy dla cywilnej mło- cy wygłaszają odczyty w lokalu 
ka1rieniczników w obecnym zatar- Oświata pod nadzorem władz dzieży polskiej. Kierownicy zwią- szkoły przy ul. Okólnik 9. Do-
gt• z ·ozorcami domów, ani z po- admtnłstracyjnych. zku całe swe siły wytężają, ażeby tychczas wygłosili odczyty pp. por. 
~ otiu :wietny.ch karjer matołków· Cel ek . d t . młodzież polską jaknajlepiej przy- inż. Machcewicz, inż. Greszkowski 

Xącl1\ humorystyczny. 
Mądry plea. 

Rzeź n i k: Jetelf v.ia&z pies j&Sit· 

cze raz mi ukradnie kielbasę, to ~u­
tłukę na !Jmierć, ·zrozumiano? 

Mała Jasi a: (trwożllwie) D~ 
powiem mu to! 

Czelność. 
I\ r a w i e c : Oto biegam już o4 

pół roku na to czwa~te piętro, pante 
Hulański; zbyt wiele pan wymaga ode· 
mnie, starego człowieka. 

St ud e n t: Wierzę panu, panie 
Tglelskl, I znalazłem już na to radę; 
w następnym miesiącu pn;eprowad•m 
się na parter! 

Roztargnienie. 
P en: Ależ· pana ogtat1110 zupeinie 

me .idać' 
Prot esor: Co pan tnóWi? Nfe 

zauważyłem tego! i par~." .tyków postępowych w na- . . em rz omego Uje nos ~J- gotować do życia samodzielnego. (O systemie Alexandersena) in~. 
szej dyplomacji, ani z powodu m~~Ia pracy zo~tał złożony. radzie Cel powyższy związek stara się O· Plebański z Tow. „Radjopol". Cie-
nadużyć i szachrajstw, kwitnących m.im~trow prOJe~t P<;>ddama pro· siągnąć przez dawanie młodzieży kawy odczyt • O orzemyślt> radjo- Imponująca dokładność. 
na . ba rnit> kwestji mi~szkaniowej, wm~onalnego szkolnictw~ .począ~- fachowego wykształcenia, to też ~elegraficznym w ·Rosji" wygłosił S ~dz i a:. G~ieś pan ~tal, , gdy 
am z powodu zdychama z głodu\kow ... go :Vładzon! adm~n~stra~yJ- w całym szeregu szl{ół YMCA, mi. SzafteJ. oslrnrzony wymierzył panu poltczekJ 
inteligenqi pracującej, a panosze- ny~, zaleznym me od mimstequ;n kształcą się dziś setki młodzień-1 . . J S w i ad e k: Koło globusa w ''""' 

l" ' zvwdzie ludzkiej - paskar-
1
, . Przeciwko . projektowi. temu, każdym. Istnieją już szkoły: szo- ;~a, że szk~ła iest . ~a?upełme1 na Azory. 

11 ' się i rozbiJania, wzbogaconego ośwtaty, .lecz spraw wewn~trznych. ców, a ilość .ich wzrasta z dniem Bez przesady . powied_zieć m.o: im gabinecie; poleciałem glow. ą prosto 

~. ni z powodu opłakanego ktoryby ~zale~mał ~zkelmctwo od terów, mecłnnikó\\ trakterowych, opatrzona 1 danem 1e1 1est .~e- , , .- ,_ 
Jr 'mobilizowanych obrońców starostw 1 wo1ewo~ow z~protesto- handlowa, języków obcych, mat g~ać d~tą rolę w roz~?wszecnma- lam.ana m1rszt1a~, 1. 

'' y .„„ wały. gor~co polskie związki nau- \maty ki praktycznej, kursy dokształ- mu .rad1o.koresoo.n!encn w. ~n!sce. - Więc zgadzam się na zamianę, 
,_a zamiera, a poczucie mo- czyc1elsk~e. . . caiące i t. d. P?pierani_e ~acta~ 1 P?szukiwan . w ale stawiam jeden warunek: pan por.o· 

ra: · ię chwieje dlatego, że ja- . JaK się do~iadu1ę.my z~ s!e~ .Jednakz.· e na czoło tych wszyst- te1 spra.wie ies~ •edny~ z celow I stawi moją teściową w mo1em obecnem 

kie~· am post<';powo ~łupiejące pa- 1 miaro.daJnych . J:-st . mu row!l~z kich szkół wybija się szkoła' radjo- szkoły i Wydztałtt RadJO w Y. M. mieszkaniu. 
n•enfci we ,nół z lowelasującymi się pr~ec1wne . mm1ster1um oświaty, telegraficzna. Jest to pierwsza C. A. 
młodzie11t:ami wyprawiają nogar1i ktore jJędz1e .obstawało prz~ tern, tego rodzaju szkoła dla cywilnych Probieżem fachowej wartości 
tan1.~, kiJre w ;ec1 11ym sezonie żeb:: wszrstk1e ~prawy związane w Polsce. Obecnie liczy ona 80 szkoły niech będzie fakt te na 
noszą naz,v, bostona, w drugim ze ,szko~mch~e.m 1 _nauką podl~gały słuchaczy nn dwóch równoległych )ej terenie powstał pier~szy w 
foxtrott'a, a w , step•1_vm shimmy. I '~Y.1.ącznie_ m1m~tequ_m wy~nan re· }cursach. P01 iewaz działalność tej. Polsce "Związek Radjotechników 

"'· Lak. lig11nych i oświecenia publicznego. szkoły może zainteresować szerszy w_ P.o~sce",. który grupuje najwy-
• • Ą ogół podajemy najciekawsze aan'e bitmeJSZe Slf.i W tej dziedzinie. 

Szczepienie osry w SZl\Ołc.Ch. z 1·e1· działalnos'ci v· . t k ł I . . . . . ... I . • • • . ,,ierown1c wo sz o y z r. por. 
K ujcie bile !<• skarbowe , _ ~Vl~msie'.1um w.yznan rehgtJnych ~zkoła posiada aparaty odb1.or- mż. H. E. Marcoe na czele ma 

i osw1ecema publtcz_nego rozesła~o cze 1 nadawcze różnych systemow. nadzieję w krótkim czasie posta­
nast.ępujące polecenie. "'. sprawie Dzięki uprzej!11ości Tow. "F'arrad" j wić szkełę na takim poziomie, aby 
przJmu~owego ~zczep1-:n;a ~spy: (Farrad Rad10 Cotr':)arty) szkoła pod każdym względem dorównać 

1) P~z:y pr~y1n~owan111. dz1ec1 do kC""zysta z ap:iratów 'eh fabry~tji, I tego rodzaju s,.;kołom n a zacho­
ochron 1 mnvch insiytu~JI WY,ho· za pomeca lttórt\9'0 sd.wU odbiera dzie F<wl)4)v ; w 4.rneryce. 

8~ .ET 

Usprawiedlłwlenie. 

- Kelner, tE'n kotlet ina napeWł10 
już ze trzy tygodnie. 

- Zaluję, mój pąnie, ·ale nie moQę 
na to odpowiedzieć. Jestem tutaj do· 
piero od czternastu dni. 

Zakochany mąi. 
M ł o da to n a: Mój nutt jest .... 

prawdę we mnie zbyt zakochany! Prze1 
cały di:iet\ gjedzl naprzeciWko 1f łatał· 
pie r>tzy oln!łe ł patrzf w MS1!e olftla! 



I 

1 A O O M O SC I H t~ • 
Jzisi jsz giełD warszawska. 

-0--
Na d.dsiejszem zebraniu giefdowem 
tendencja dla walut mocna. Kur!ly zwyż. 
kowe. · 

W dziedzinie papierów dywidendo-
wych bez zmian.• · 

Gotówka. 

Dolary Stan. Ziedn. <ł57Q-!4?'JOO 
Marki niem. 16.60 I 

Czeki I wpła~. 

Berlin 16.75-16.85-16.75 
Gdańsk 16.75-lfi.85-16.75 
Kopenhaga 89'2.50 
Londyn 19100-18775. 
• 'owy Jork 4550---4520. 

~Paryż 59'2.50-587-588. 
Pra?[a 74-75.57. 
Wiedeń 56.50 
Szwajcarja 850. 

Listy zastawne. 

.C i p61 proc. isty zast. zleMlk. u 
l OO rubli 290-288 

fi proc. obllst. m. Warszawy 556 
n procen. obi. m. Warszawy r. 1917 

1!55. 
" proc. pot. przezorn. 97.75-98-

97.50 
Akcfe. 

Bank Dyskontowy 5350. 
Bank Handl. w W1nsz. 5400. 
Bimk Kred. Warsz. 5000-5li50 
Bank Zj. ziem. poi. 920 
Cukier 240()(1-25'500. 
Drzewo lOOP-195'1--1925 
W ~giel 22S00-2'2900-22EOO. 
Lilpop 5575-4750-4050. 
Ostrowiec 8950-8850-9100. e 

Rudzki 2675-2710. 
Starachowice Slm-5800-5'1.50. 
Zyrardów 74000-75000 
Borkowski 1400-1500„ 
Bracia Jabłkowscv 1595. 
ŻeJllUSlll 1725-17f0-1915. 
Polska nafta 2400-2"'.:>40--2400. 

Unormowanie bandln wymiennego 
nad Zbronem 

Jak się dowladttiemy, w tych dniach 
otrzymała wla<!;a pograniczna w Pod­
wotoczysku n!fwe rozporządzenie mini­
nistra skarbu w sprawie handlu . wy­
miennego 'a które to rozporzadzenle ode­
j;!rać me równlet wielką rolę w kierun­
ku zwiększenia naszych pań!'twowych 
zapasów zlote, brylantów i innych ko!lz· 
towności. Mibnowicle mocą te~o roz­
porzadzenla otrzymy\{iać będą firmy 
handlowe, pozostaiace w stosunkach 
handlowvcft z Ukrainą •. WZ!llędnie Rosją 
Mwiecka (na podstawie odnośnych ze­
zwoleń o wzamlan za sprzedane towary 
oolskie miast !.totówkl złoto, srebro, 
brylanty, futra i t. p. rzeczy, które siu 
tyły i dotychczas jako środki płatni­
cze, ale w drodze szmu!;!lu i nie podle· 
stały kontroli władz. Obecnie zaś mu­
szą firmy każdy wypadek zapłaty to 
warów zakupionych przez bolszewików 
zlotem i t. p., zaprotokulować w obec­
ności I pod kontrolą odnośnej władzy 
celnej, która me ze zadanie dokładnie 
opisać rzecz do!'tarczoną jako środek 
płatnicay, przvtem złoto i brylanty o­
trzymane tą dro!lą, podlegają opiacie 
2 promille ich wartości oSłólnej, inne 
zaś przedmioty, iak np: futra, podlegać 
będą opiacie celnej. 

Tranzakcja tego rodzaju prowa 
dzona być może jedynie w Podwoło­
czyskach na głównym moście, w Innych 
punktach t.zw. „pobocznych" handel ten 
jest niedopuszczalny. 

=i =z-·_zA-=_K-R_AT-~_--S_Ą-D_O-W_Y-C_H.=LI 
"aczelny redaktor Słowa I rzeczy znane i. uznane w całej litere-
p kl ,, d " t turze św1atowe1. 

ols ego po zarzu em Zastępca oskarżyciela p~tnego 
oszczerstwa. dr. Nieduszyński zażądał powołania kil-

„Slowo Polskie" w kilku notatkach 1 kunastu rzeczozna~c?w na d~wód, że 
::arzucilo kierownictwu instytutu „Lek- r~eczy te są wysok1e1 wart<;>tłci htera~­
tor", że jest lożit masońską, oraz te kiej. 'frybynał po n~radz1e . odmówił 
jego wydawnictwa s~rzą pornografję. obu wnioskom, uchwalił natomiast roz-

Kierownik „Lektf)ra" dr. Stanislaw pr~wę odroczyć, celem od~an!a ma­
Lewicki, zaskarży! naczelnego redak- terialu dowodowego sędz10W1 śled-
tora „Slown Polsklei;io" o os!czer- czemTu. b 1 w' w d · ł L · 
itwo. ry una o 1 prze o mczy r. '1-

\V sobotę na lawie oskartonych za- dier, osknrt~clela pry~atnego z~stępo­
si.idl przed trybunałem sądu przysię- wali adw. Niedusz~ńsk1, ~r. Dręg1ew1cz, 
~łych dr. Władysław Mejbaum, ret. oskarżonego dr. P1erack1. 
rzym. kat. ur. w roku 1887, redaktor 
naczelny „Slowa Polskiego•, oskarżo­
ny o oszczestwo popełnione w piśmie. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia obroń· 
ca oskarżonego dr. Pierackl zażądał 
powołania szeregu świadków I rzeczo­
łnawców, na okoliczność, ~ zarzuty 
„Słowa Polskiego" są słuszne, oraz od­
czytania wszystkich dziel „Lektora" na 
dowód, źe są porno!lraficzne. 

Jako dzieła pornos;!raficzne Wymie­
nił między innemi „Nasze sojuszniczki" 
i „C zlowieka który zabił" Claude Far 
ren1, Willy „Malżeństwo Klaudyny", 

i 

r" 
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Ud sr1•riy :.:2 marca b r. tylko 7 goś· 
c nn~·oh "yst1a•ów nrtystów scen 
lir:1!,owskioh z udziałem pierwszego 

, ei.~ sern teatru „BAGATELA" 

A e~ and a ęgierko 

zggadkowy wypadek 
w hotelu. 

W jednym z najelegantszych hoteli 
I-go obwotlu Vil Wiedniu wydarzył się 
wypadek po dziśdzień niewyjaśniony, 
którego epilog w sądzie tegoż obwodu 
miał przebieg bardzo burzliwy. Miano­
wicie onegdaj nad ranem zbudziły służ­
bę hotelową straszne krzyki i płaczt>, 
dobywające się z jedne$!o z numerów. 
Słysząc łoskot upadającS'ch mebli, por­
tjer i numerowy otworzyli duwi, z któ­
rych nagłym pędem przeraźliwie wzy-

W irodę 22 I c1•artek 23 o g. l'.80 •· 

Xobieta która zabiła 
(The noman, 'llł'ho killed the man) 
SEtuka w 7 akt. Si<lney'n G11rrlckl\. 

W piątek 2ł b. m. o godz. 1:180 wiec:i:. 

orphium 
~ztuka w 3 akt:rnh .t.... Herzer11 

- Powiadasz, te wszyscy chr~e­
ścijanie dostają sic: do nieba'? 

- Nie wszyscy, wodzu, lecz 
tylko ci, którzy tworzyli dobro na 

I. Nawrócenie poganina. ziemi. 
Wodzu, ~ mówił wielebny - A kapitan Smith, który ob-

Dżems Carlton Fillis -oznajmiam ciął uszy mojemu siostrzeńcowi? 
ci polecenie Boga, Pana ziemi i 
nieba, jedynego Bogn i Pana, któ- -;-·.„ Nie m<?ią. i nie twoją rze­
ry był, je<;l i będzie. On stworzył czą JeS~ sądzem~ J~go czyn?wl Pan 
wszystko cu widzisz _ nic się nie w meb10sach . widzi dobro 1 zło -
moze stać bez Jego woli. Wysłu- on nagradza 1 k.arzel... . 
chaj moich słów, 0 wodzu, ggyż Wódz. wstał 1.kr:Jknął. . 
kwdyś d isz.a twoja zjawi się tam - A Ja !flÓWtę "1, .cud.zoz1e~-
- przed Sądem Najwyższego, i. cze - j~ wiem: w: Wicell-puceh, 
on zapyta ciebie: czy słuchałeś •

1 
bog~ słonca_. dość. sd~ego, aby ka­

prawdztwych nauk przewielebnego rać JUŻ tutai, na ziemi; w Oktmbe­
Dżemsa Carltona Fillisa z „Chri- te, boga 4eszcz11, który zrasza na­
sti:m Missouri Church Association •,I sze pastwiska; w Agrabambu, bo­
- i dusza twoja zblednie, prierazi g.a pi.~r~nów, przed którym. korzą 
si~ 1 z l~kiem powie: biada mi, słu su; m 'l1osa -. we wszystk1ch. bo­
chałem nauk przewielebnego Dżem- gó.w naszych. ?JCÓW:, bog?w1 m1esz­
sa Carltona Fillisa z „C "istian Mi- ka1ących w lasach 1 powietrzu!.„ 
ssouri Church Association, lecz nie - A więc nie chcesz, wodzu, 
uwiertyłem mu 1 two· dusi;a wstąpić do „Christian Missouri 
będzie wypędzona, o wodzu, do Church Associatioo•, do którego„. 
najbardziej rozpalonych pieców pie- - Nie! 11 
kła i na wieki będziesz skazany na - Za nic w świecie? 
R1ęk1 piekielne, amen! ...:.... Za nic w świecie! 

Wódz pokiwał głową. - Pod .Zadnemi warunkami? 
-- O, nie z z~sny, dlaczego nie - Pod Zadnemi ·warunkami! 

.:hcesz; skc ać błogosławionych -- Nawet gdybym ci obiecał? •.• 
w•ul t1 ·de;czne-:n zbawieniu) - Schowaj, cudzoziemcze dla 

V daktor ' wwla1.1.•ca· Marceli Sacba. 

___ • .:.:._·~..'.:'.Al_!!~· 13 marc11 1922 r:' 
Nr. 59. 

\\'a:ac po Włosku ryomncv W}'p11dł męż­
<'7V7nR w b;eliźnle i po2n'31 na ulice. 
Sfnżbn skamienlala przernżenia, n;e 
rus?'.Vfa się z mieisca. jakkolwiek tow~. 
rzvszka ~oraczkokrw· ·teqq wiocha wo­
l:'!la rozpaczliwie, by dopędzić rabusia 
którv rorwar iej cale oszczedno~c! w 
sumie 45.CXX> koron I IOO lirów. Widzac 
iednak, że :zbiest musial bv~ już daleko, 
!lama udała sfe na poszuklwan 1a za ko­
chankiem, ktńreqo spotkała \\; kl!ka 
dni pótnfei przed Grand-hotelem i ka­
załą <Jo aresztować. 

Epllo2 tef „namiętner nocy nie~­
fegnft zupełnle sprawy, stdvt tak „on" 
fak i „ona" przedsta~iaia historię owej 
nocy w zupełnie o<lnftennem zabarwie­
niu. 011karżony, Achilles Monorosa, ra­
sowy wenecianin, bronił sie sam; <Jesty­
kulufac silnie, używa wvrazistef, pełnej 
temperamentu mimiki. Tłumacz sadowv, 
opieraiac się na zeznaniach p. Monoró 
sy przedstawia rzecz n tępufąco: 

Oskarżony jest kupcem i przesla· 
dui~ po kilka miesięcy ~ Wiedniu. 
Dziewczynę, o której mowa, poznał 
w Seczen\'-barze, poczern udało mu sie 
nakłonić ie do towarz iszenia mu do 
hotelu. Tam zwierzyła m11 się przvszod­
na towarzyszka, że winna jest płatni­
czemu w kawiarni Atlantls 50 oco kor. 
i zaż11dala od nie~o tef sumy. Gdy 
oskarżon9 odmówił. dziewczyna poczęła 
szaleć i awanturować się, wreszcie 
zemknęła drzwi na klucz i po~rozlta 
mu rewolwerem. Gdy jednak postępo­
wanie to nie odniosło potadanego re­
zultatu, zaczęła się z nim szamotać, 
przyczem potarc}ala mu płaszcz. Gdy 
per'Sonel nadbie<tl, 1'7.ucil Moronosa 
dziewczynie pieniądze i zdenerwowany 
oddalił się. 

W kilka dni później spotkała go 
dzieWc•wna na Rinizu I ze śmiechem 
wyrzekła: „Słuchaj, feźeli nie <lasz mi 
tvch pieniędzv, urz::idzę ci fe.dną nie­
snodzi1mkę!" Po krótkiej wymianie słów 
do!;zli razem do policjanta, który nie 
rozumlPjąc po włosku, zaaresztował $!o. 

Dlliewczvna zap\'tana o zdanie, ze­
znaie zupełnie odmiennie, utrzymuje 
mianowicie, źe M.onordsa uśpił ją ko­
kainą w celu obrabowania jej, Ody ra­
no zauważyła symptomata, do'11odzące 
czynu oskartone~o. zebrała z tmdem 
myśli I pierwszvm odruchem slę$!nęla 
pod materac, 11;dzie miała ukryte o­
szczędności. Ku swemu przeratenlu 
shvierdziła, że pieniędzv nien.a. Wów­
czas, zamknąwszy drzwi, zaczęła sta­
nowczo domaj;!ać się zwrotu swej wła­
sności, na co Monorosa, chwyciwszy ją 
za szyję, począł dusić i znęcać się nad 
nin w straszliwy sposób. Na jej krzyk o 
pomoc nadbiegła użba, a napastnik 
zbiel?f w zamie!;zaniu. 

Sącl, nie mafąc dos'!atecznych dowo­
dów winy oskarżonego I nie mo~ąc 
oprzeć się na zeznaniach świadków, 
uwolnił gotącego wiocha, nie robiąc 
ut}'tku z jego oskarżenia przeci111ko 
dziewczynie. . 

naelektryzowane mf asrt 
Z miasta Tanana '# Alasce przy· 

chodzę osobliwe szczegóły o dziwnem 
zjawisku atmosferycznem, • spowodo-

~anem VilyJątko111e Qstrą tegoroczntt 
zima. 

Powie~rn>. pisze z Tanana, było u 
nas zupelmt> spokl)jne, o;11che, lecz silnie 
npladowane. ef~ktryc~n?ścia. Gdy dwie 
osoby wvm1emaly uc1Si{ dłoni dozna­
wały _iakb~ s'lnel!o uderzenia, 'a przez 
cale .1c~ crnło przebie~al jakby palący 
plom1en. 

. Mek~Vźn! całujący swe żony, ~­
wali rówmet Jakby porateni stwattow 
nylJI prądem elektrycznym. Druty te­
le1trafłcz.l'e f teletonlczne dźwięczały 
t11k i;!lodlio, te słychać je bvto na od­
ległość wielu kilometrów. ' 

Takte I zwierzęta zdawały się cier­
pieć wsltutek przeładowanego elek­
tryczno1kin powietrza. 

Psy, wYfąc jak oszalałe, rozbiestały 
się naokół, kntki i wrony krakały 
trwożliwie. Naelektryzowane miasto 
dawało się wszystkim we znaki. 

lan~m na ... scenie hnlgndRrskJef. 

to11raffi l rysunków z wersalskiej sali 
rozpraw. 

Widaimv n::i wstępie Landru'esio Jak 
w dniu orl6!iw' mobilizacji oda!!a się 
z W!'\tapieniem do szerettów, widzimy ~o 
potem lak w swvm sławnym 1taratu za. 
Wiera znafomotłć z- pierwsz11 swą ofiarą 
r>anię Cuchet. Akcja sztnh I przenos! 
sie nastęnnle do wspanialesto salonn 
willi w Gambals. 

Widz je!lt świadkiem sceny udu· 
S?'.enla pani Cuchet, Idzie za śladem 
Slnobrodetro, który ~ród mroków niby 
cleń przesuwa 81ę przed swym tatemnl­
czym piecem kuchennym, pochłanh1Jq· 
cym nieszczęsne le~o kochanki. 

Z kolei przedstawioną jest scena 
poznania się jego z jedyntt pozostałą 
dthł przy ź\lclu „narzeczonq• Fernondą 
Se5[ret, następuje scena aresztowania 
zbrorlnlarza, poczem rozpruwa w Wer­
salu, w sali podobnej do l';eymskiego 
kościoła g.,q Piotra, mieszczącej z tat­
wol!clą 5<XXl widzów. 

Sensacyjną sztukę zanrfk11 scena 
$kazania na gmterć najwięksi.ego zbro· 
dniarza współczesnej doby I ostatnie 
chwile z jeszo fycle. 

Ciekawym fest fakt, te pabllcznodt. 
mimo wstrząsafącef ~rozą '1rY artystów, 
przyjmufe poszcze!lólne sceny prze•a­
tnie wybuchami śmiechu. 

Korespondent „Petit Pari,iun• ne­
de~lal z Amsterdamu swemu pismu na· 
stępującą ciekawą korespondencję któ­
ra jest charakterystycznym dok~men­
tem chwili i ludzkiej psycholo~ji: 

„Stratschouwburg-Theater" ~ra o­
becnie „Mizantropa• ku uczczeniu 500-
letniei rocznicy Moliera. Nie jest to ' 
iednak sztuka, przedstawiająca tu dzilł 
Francję. Kiedy zapytasz które~oś z 
holendrów: jaką Wielką francuską· sztu-
kę i;?raią dzil! wieczór? - oblizze jego 
rozjaśnia się nagle ł odpowiada ci od· 
razu: 

Nowa moda. 
Członkowie zna'1eg<> klubu londyt\· 

skle~o ..,Army and Na\ly Club" (klub 
armjf i marynarki) zaprowadzlll nową 
modę „ aci:esanłu mę1kłe111. Oto, nie 
robiti rozdziału we \Vłot11cla • prawo, 
lewo, lub na środku gło•1, lecź roz. 
czesulą włosy po obu stronach gło~, 
z~arniając VI czub "'1łosy pomiędzy obu 
rozdziałami. Ma te dodav.iac! tętyzny 
twarzy męskiej, 

- Wielką francuską sztukę? Alet 
naturalnie: Landrul 

l w rxeczywisto!1cl afisze donoszą: 
~Landru, Vilielka francuska sztuka w 4 
aktach i 7 odsłonach". 

Na przedstawienie publiczności dzie­
jów nowożytnego Sinobrodego zlożyło 
się t"lwu autorów. . 

Trumy widzów zwartą lawą cisną 
się do teatra, aby podziwiać świetnie 
wystudjowaną maskę .bohatera•, jego 
osławione ruchy I pozy, odtVilorzone 
Yłiernie przez artystę Deslre, wedle fo-

Widocznie panom tym chodzi o to, 
aby ich nie posądzano, te 'Il mnie! po­
mysłowi pod względem mody, nł:t plękaa 
połowa rodu ludzkiego. · 
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Ocz9Vi1idcie dla fyl,a ..,.. 
moda jest calkfem obofętila.' 

, PAPIERBIAL 

Siedzie Taniej Cl.I dobry cf. pakOYanla 

nit waztdzil 
""O pudy do apnedaDla. -
t:O Wluomołt\ •ad ministra· 

Naclszedł dłUl\'O oci:eklwan7 transport 
!::"I ajl .mon Pol1ll:lego• al. 
tzj Ptotrll:cnr1b H 100. 

śleBzi „]4atjas" C1cztowe) t::1 
~ Lekan-cleatysta 
~ 

równlet posiadamy na składzie -wiel· Bem Markus • Bosban kl wybór wszelkloh lnn:yoh gatunkó• = śledzi 567ł-1 ~ Plotrkow1ka 51. 
DOH HANDLOWY = >-3 

D.C na on i sir• o 
Ke.ntor: PlotrlLowska 1' ) tel.. ft. ~ 

~ Składy. Nowomlej1ka ł ) 

go mowe Komplety angielskich 
angielskie gum do rower6 

od Mk. 19•000 od Mk. 8.900 do Mk. to.S.00 

do Mk. 46.00o połeea Frydberg, Koo i S-ka 
• 90 Piotrkowska 90. '81-1 

W 1obotę 25 i w niedzl1hi 26 

o godzinie 8.:.iO wieoz. 

W aobot4' 25 bm. o g. 3.SO pp. w niedzielQ u' bm.. 

Sztuka .., 3 aktach Hansa 

Mftllera. 

Kobieta 
która zati· ła 

orp 
-----------------------------------------Bl.łety do nabycia w cukierni W-go Komara róK Piotr· 
kowskleJ I Benedykta od 11-Z t od ł-lł wleeli4r a • 
dnie przedstawień W kasie Uatm p~HZ eał7 dsfeń. 

siebie swó1e obietnice. One mnie wieństwo głównego znachora Tim- tować pieniędzyl.. Właściwie, czy 
nie przekonają! buktu; zarówno starannem i ele- coś zmieni cit: pizez to, te do-

• - Nigdy cię nie przekonają? ganckiem wykończeniem, jak i wiem się o stanie twego zdrowia 
- Nigdy! gwarantowanym, pożądanym sk~t- po tygodniu. 
Wtedy wielebny Dżems Carlton. kom, nasze wyroby przewyższa1ą. S y n. Dobrzet Przyślę d po-

Fillis otworzył swoją walizkc: i rzekł: wszystkie inue. Gwarancja: zwraca- lecony lisl 
'_ Ponieważ nie chcesz, wodzu my napowrót pieniądze, jeśli po Oj c·i e c. Polecony listt -Teł 

nieszczęsny, wstąpił do ~edynej żarliwej modlitwie do Okimbeta, kosztuje wiele pieniędzy! Poczta 
organizacji, głoszącej prawdziwą naszego wyrobu w cenie dziesi~- dzisiaj tak sprawnie funktjonuł·e, 
wiarę .Christian Missouri Church ciu dolarów, me spadnie ulewny że i zwykły list napewno dojdz e. 
Association", to powiadam ci: le- deszcz w ciągu óśmi u dni. S y n. A więc dobrze, ojczeJ 
piej .abyś dalej czcił swoich nie- R o d a - R o da. Napiszę ci kilkanaście słów na 

k dl- h b ó . i· d li O d śi - pocztówceł sz o 1wyc og w, amże 1 g Y· • szczę no ~ 0 j 1 ( ł ·) 1 taki 
· ł · k t r k' 1 b . c e c. ze zami z m 

byś mia uwierzyć a o 1c im u 
5
o l ciec. mądrym synem muszę się rozstać! 

protestanckim misjonarzom z Zam- y n 
e i I oto nroponuię ci jako ge- 0 . •. 0 d . . . . Wszak to bc:dzie kosztować tylko 
e~ainy p;z'fdstawiciel , Heathe- drozslef iS~r~e ~i ~~~ci\~~i!~/1~; 10~ centymów! •. (Pa~z~) A wi;s~, 

nisch Idol Manufactory Company myśl, że wvjeżdżasz na koniec cor •. Zapr_opo!1uJę ci 1eszc~e . an-
Limited Chicao-o New York po ce- ś . t ' szą kombmaqę.„ Ody przy1edz1esz 
nach fabryczny"' eh za gotó.;k„: za wiaS a„. N' ł . . I B dź do Paryż~ kup z~ dwa. c~nty ko-' . . . . . . „ . Y n. ie P acz oic;ze ·I! pertę na które] napiszesz móJ 
tuzin. W1cęh-pu~e!1 1 ~kim~ete . ~ mężny! Paryż - to J11e kontec adre;. Listu żadnego nie pisz tvl 
ołowm, długości 1edne1 ang1elskteJ świata. · . ' .i 

sfopy _ 5 1olarów· to samo ze 0 . . p' śl . t h· ko zak~eJ pustą koper~ę. Następnlf 
, J c 1 e c. rzy esz m1 na yc wrzuć Ją do skrzynki pocztowej 

stall - 6 dol~rów; to ~amo z bron- miast, skarbie mój najdroższy, d~- bez marki ja t~taj będę musiał 
zu. - 8 dol~r.ow: to samo z pra1y• peszę_ .o szczęśhwem przybyciu dopłacić . .A gdy listonosz oznajmi 
d~1wego . c~ms.k1e~o s~e.bra (me na mie1sce. że nads..edł list od ciebie, ja by-
mszczy s1~ 1 me c1emme1e - 12 S ~n,, O fol· t • naJmniej nie będę dopłacać, lecz 
dolarów. \OJ c 1 e c.. le, czy wiesz, ~e wogóle odmówię przyjęcia listu. 

Bogi piorunowe są o pół dola- kazd~- słoym i Paryża kosz~uJe gdyż będ~ już wiedział, że ml.iJ 
ra droższe na sztuce. dw~ :ua~k1. A kurs franka 1est syn, mój skarb najdroższy, doie 

. Mamy takte wielki wybór dusz dz1s iak1 m?cnyl.. I chał cały i ł.ywy do celu ponróżr. 
przodków wszelkich rozmiarów. S y n. Niestety' 

Nasi fabrykanci mają błogosła- Oj c i c li to ko">z . Ave 
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